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W IA D O M O Ś C I  K R A JO W E .
K ra k ó w .  —  D z  n e y sz ę  pocztę  nadesz ła  tu  

2 B ru x e l l i  u rzędow a w ia d o m o ś ć ,  że kon g res  
b e lg i js k i  po k i lko dn io w y ch  sporach  n a k o m e c  
d m a  9 l ipca p r /y ię ł  w ł r u n k i  , pod k tb rem i 
Xięźę Sasko- K o b u rg sk i  ośv. .adczył p rzy .ęc  ko ­
ro n ę  belg yskę. T e g o ż  dliia w y b ra ł  dep u ta -  
cyp , k ta ra  dnia  10 udcła  się do L o n d y n u ,  dla 
U w iado m ien ia  r ę c i a  o tern p os tan ow ien iu  i 
'Zaproszenia go na t ro n .  W z m ia n k o w a n e  wy- 
że> w a run k i  sp n a s lę pu ięc iy  osnowy :

K o uferencya  o ż tw io n a  ży czen iem  u sun ięc ia  
t r u d n o ść ,  p rzeszk ad za ięc y rh  leszcze za ła tw ie­
n i u  sprawy be lg iysk iey ,  s ę d z i ła ,  że  nas tęp u -  
ijlce w a ru n k i ,  kto ieby s tano w iły  u k ład y  p rzed­
w s tę p n e  t r a k ta tu  p o k o i u , m og łyby  d o p ro w a­
d z ić  do leg.,  ce lu .  P os tano w iła  w ięc przed* 
s t a w ie  ta k o w e  o b u d w o m  s t ro n o m . A rt .  1) 
G r a n i c e  H o lia n d y i  o b e y m u ię  w szystkie  zie- 
m i e ,  p l a c e , nnazt.i i w s ie ,  kt;;re w ro k u  1790
n ależa ły  do byłey rzec» yp OJp P| , , ^ j  z iednocto* 

n y c h  p ro w in '} ) ’ n n l n l a n t i z k i . h .  A rt .  2) Bel* 
gia u tw orzona  będz ie  i r  szty z i e m ,  k tó r e  W

traktatach i wku 1615 nazwano królestwem

N iJerlnndh lr. Art. 3) P ięć m ocarstw  przyło­
żyły  się do te g o ,  aby sfn tu s  quo  w x  ęz tw is  
L u x e m b u r g s k  e m  b y ł  u t r z y m a n y  podczas od­
d z ie ln y c h  u k ła d ó w  , k tó re  m o n a r i h a  Belgii 
m a  rozpo cząć  z k ró le m  N id e r la n d ó w  i sey- 
ro em  zw ięzku  n i e m i e c k i ‘g o , w z g lędem  rze* 
czobego  r  ę i t w a ;  u k ład ó w  z u p e łn ie  oddzie l­
n y c h  od py tan ia  w zg lędem  g ran ic  m iędzy  Bel— 
g , i H o l la n d y p .  R o z u m ie  s i ę ,  iL w aro w n ia  
L u r e m b u r g  pozostan ie  w w o ln y c h  zw iązkach  
z N ie m c a m i .  A rt .  4) Jeżeli s>ę o k aże ,  że  zje­
d n o czo ne  p row in eye  u  d e r lan d zk ie  n e w y k o ­
n y w a ły  w rok u  1790 w y łączn ego  z w ie rzch n i­
c tw a  nad  M a s t r y c b t e m ,  na tenczas  ob ied w ia  
s t ron*  onmyŚJ? ■ tósowuc środki do porozu­
m ie n ia  się w t y m  w zględzie .  A r t .  5 )  P u n ie -  
w .z b y  w y o ik ło  z e isad  p rzy ję ty ch  w ort.  1 i 
2 ,  iżby B elg ia  i H o lland yu  w g ran icach  s w y c h  
w a a ie m m e  posiadały  ziemi ę s tro ny  p rzeciw ­
n i - ,  w ięc  Belgia i H o l la n d y a  zgoduya i  sposo­
b e m  U skutecznię  ich  w y m e n ę ,  odpowi^duigi 
o b u s t ro n n y m  ży cze n io m . A r t .  6 )  W z a ie m n e  
u s tęp ien ie  z obw odow, m ias t  i p laców , uskit-  
tecsn tpn tł  będzie  m a i  a m t i e  vd u k łą f lo o  4, j-
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'V  się do I4y w ym iany . A rt. 7 ) Zgo­
dzono się na to , że postanow ienia a r t .  108, 
117 ak tu  je n e ta la rg o  kongressu W iedenckio- 
go w zględem  wolnóy żeglugi na rzekach  spła- 
w nych , m a także bydź zastósowano do rzek 
p ły n ęcy ch  w g ran icach  B elgii i H ollandyi. 
W ykonan ie  tego  postanow ienia uskutecznione 
będ zie w i t  naykrótszy n  czasie. U d z ia ł B el­
gii przy żegludze po R e n o  przez a ody p ły n ę­
cę m iędzy rzek? tę  a S k a ld ę , będzie przed­
m io tem  oddzielnych  układów  m iędzy in teres- 
aow anem i stronam i, w k tó rych  p ię ć  m ocarstw  
będę pośrednikam i. U żyw anie kanałów  z 
G andaw y do T erneusa  i  z Z n y t W iliam -w aert, 
w ybudow anych w czasie istn ien ia  k rólestw a 
niderlandzkiego , będzie w spólne d la m iesz­
kańców  obudw óch kraiów . U łożony będzie 
w ty m  przedm iocie regu lam in . O dpływ  wód 
F lan d ry i nrzędzony będzie najstósow nieyssym  
sposobem  dla zapobieżenia pow odziom . A rt. 
8 /  O la w ykonania artyku łów  powyższych i  i 
'8 .  kcm m issarze gran iczn i B elgii i H ollandyi 
itdadlzę się * naykró trzym  czasie do Mastrycfa- 
tn ,  w celu przystąpienia do dem arkacyi granic, 
m aięcycb oddzielać Be g ię od H o lla n d y i, sto­
so w n ie  do zasad a rt. i  i %. C is sam i kom is- 
aatzb za jm o w ać się będę w ym ianam i ui.ru- 
tect& Jouem i przez w łaściw e w łrdze w m yśl 
■rt. 5go. A rt. 9 ) Be gia stanow ić, będzie w 

g ran icach  określonych w n in ie jszy ch  u k ła ­
d ac h  p rzedw stępnych , państw o cięgle neu- 
tra lb> . P ięć  m ocarstw  n ie m ieszaięc się da 
WeWnętr7ńćy adm iA istiacyi B tig u  , zc.ęczaię 
l e j  tak  m p b iu n  ong nw utrainośc , iako t . ż  
całość i n ie tykalność  granic oznaczonych tym  
ariykułetio. A rt. 10) J ko sł * nę w in e m a .* ć  
Belgia oDowięzane będzie przestrzegać tey s»- 
m  "T neutralności' w zględeiu w szelkich in ­
nych  r a i n ienu ljczdć ani icb w ew nętrz­
n e j ,  anV zew nętr2 iióy Spokoyności, zs^hwwu- 
t p t  za wiz- p ra n o  b ro m eu it * , p t i c i n U  o j* 
fes n n> pcdOLu. A rt. 11) P ort A ntw erpii *!Ó- 
m w bżc dc a r t. 15 iza ileM  Pdiy zŁiego z dn ia

30 m aja 1814 r . i w przyszłości będzie ty lko 
portem  handlow ym . A rt. 12) Podział d łu g u  
następ i w te  o sposób , że na obadwa k raie  spa­
d n ie  eały ciężar d łu g ó w , który p ierw o tn ie  
przed ich połęczeniem  ciężył rozm aite  części 
z k tórych  sę złożone, i że d ług i wspólnie [za- 
c ię g m o n e , w edług  słusznego  stosunku  będę 
podzielone. A rt. 13) K om m iasarze obustron­
n ie  m ianow ać się m alęcy, n iezw łoczn ie  się 
zgrom adzę. P ierw szym  przedm iotem  ich  n a­
rady będzie ustanow ienie kw oty, lakę Belgia 
m e  zap łacić tym czasow o, z zastrzeżeniem  ob* 
liczen ie  u d zia łu  idy przy procencie od d łu g u  
w spom nianego w a rty k u le  p rzeszłym . A rt. 
14) Jeńcy w otenni zostanę w ym ienien i wza- 
ieu in ie  w cięgn 14 dni po przyięcin  n iu iey  
szych artyku łów . A rt. 15) Zoięcie dóbr zno­
si s if  w obudw óch k i a i c h .  A rt. 16) Ż ad en  
m ieszkaniec m ia s t, placów , la b  obwodów 
w zaiem nie u stę p io n y c h , n io  będzie pocięga- 
ny  do odpow iedzialności lu b  n .eposo iony  za 
daw n ie jsze  polityczne sw oie postępow anie. 
A rt. 17) P ięć  m ocarstw  zastrze£aię sobie bydż 
pośred n ik am i, skoro o to  będę wezwane przez 
snteressow ane strony. Arz. 18) Skoro arty ­
k u ły  te  w zaiem nie będę p rz y ję te ,  zostanę 
zam ien iane w trak ta t stanow czy .—  (Podp i­
sa n o ) E s te rh a zy , T a lle y ra n d , P alm erston, 
B u ló w , M a tu iźcu /icz, Za  rze te lność  kopii 
Palmerston,

W a r s z a w a  1 8  Lipca. —  N a  onegdaysz^m  
posiedzen u isb  połę*zonych , poseł Godebski 
powoi u ęc się na artykm  K u rje ra  fran t u z i  e- 
akieg > n  k tó rym  w yr-żono: że A n g lia  i Fran* 
Cjra u .*ślę o uznan iu  n iepodl-g l ś-l Polski W 
gran .cach  t r  k ia t a m  W ied-ń ik  m .sk re ślo n y ch  
oraz na a r ty k .ły  ianych  dziennik  w , n ie  tj*  
d -ęce  P  J a k .tu  spuszczać n ę  na wypadki pro* 
to k u łó w ; żędał od m inistra spraw zagrani* 
cznycb o g J .u t in a  m»tr*ikcyi d m y th  n is yn» 
a jen tom  Z ig i .u ^ p i  w k r  r><-h spodziew ał si? 
M a ltiiilj p ta b k o n au ie ; że po wltAra.h i-k ‘*
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«Wy naród Polski we wszystkich rozszarpa­
n y ch  częściach p o n ió s ł, n ie  poym uie tenże , 
iuDĆy niepodległości iak ta k ę , przez któryby 
wszyscy Polacy w iedno złączyli *'ę ciało . 
G łos awóy p e łen  ognia i w ym ow y.zakończył 
m ów ca ośw iadczeniem , źe reprezentanci W o­
ły n ia  , Podola i U kra iny , wprzód gotowi by* 
li p o w tó rn e  pam iętny  czyn R e y ta n a , n iż 
podpisać a k t ,  któryby oddaięc icb pod daw ne 
iarzm o despoty, przekleństw o i wzgardę n a ­
stępnych  pokoleń sa sobę pocięgnęł.

S enato r W oiewoda Ostrowski popieraięc 
w niosek powyższy, tw ie rd z ił, źe n ie  nal-źy  
n a  chw ilę  zostawić w ętpliw ości przed F u ro ­
r ę ,  że Polacy chcę n iezm ienn ie  przywrócę* 
n »  całóy P olsk i do n iep o d leg ło śc i, lu b  za* 
m ie n ie n ia  .  ę w ioden grób.

P cze ł Ledóchowski w nosił n a k o n iec , ażeby 
cała izba w y k rzy k n ęła , źe ia J e n  idy cz łonek  
n ie  zezwoli n a  uięcie choćby naym nieyazego 
kaw ałka  daw ney P o lck i, że głos posła Ł u ­
ckiego , za gło> w łasny przyznaie i um iesz­
czen ie  onegoź we wszystkich pism ach polece.

Wniusek. ten  iednom yśln ie przyięty  został.

W ia d o m o ś c i U r z ę d o w e  o d  W o j s k a .

Do R zą d u  N arodow ego .—  M am  zaszczyt 
podać do wiadom ości R zędu Narodow ego, na­
desłany  przez Je n e ra ła  brygady A m brożego 
S k a r ż y ń s k i e g o , N acze lnem u W odzori' rap- 
p o rt z doia 15 b. rn. podpułkow nika K ru sze ­
w skiego  Duwódzcy p u łk u  5 u łanów , następu- 
ięcey t  e ś c i  :

„  S to so w n ie  do ro z kazu  JW . J e n e r a ła ,  u- 
d a łe .n  ■ ę  w d n iu  w czo ray szy m  z r a n a  z M a ­
k ow a f j,y a t ta k u w a ć  n iep rzy iac ie la
yre wsi M ł y n a r z e .  Z a c  ęwszy od wai Pyrza- 
nów  cięgle  spędzałem, oddziały  kozaków , k tó ­
ra  z ró ż n y c h  stron  u ch od z iły .  O . o ł o  godzi- 
r y  4 z j I - e m  się d „  tey wsi, i ząstałeuo w 
Hiey d w izyon  D  agonów p u łk u  k*z ńsk iego , 

ry t f  inucno b ro u . ł .  N . t p t zyiaciel raził 
o g n ie m  karab*o«wy u  «iasz« o dd z ia ły ,  k . ó i e

pędem  postępow ały, le c t  ca orrybyciem  onych 
rozbitym  zo s ta ł; odwrót iego przeszedł w o- 
gólnę u c ie c z k ę ; w y slire  n p rz e t> za n im  w 
pogoń dla zebrania n ie w o ln ik ó w ; gęsty las 
u ła tw ił uciekaięcym  schronien ie . W  tey po­
tyczce zabraliśm y w niew olę Podpułkow m ke 
Satnranów  Jow ódzcę wspotnnionego D -w i- 
z y o n u , iednego Kapitana , i 120 dfagonów  , 
p rzy tem  133 koni i znacznę liczbę u rb ro ie- 
n ia . N ieprzyiac il u trac ił 20 ludzi w zabi­
ty ch , oraz Sch Offieerow  i 34 żo łnierzy  ran ­
nych . Z  naszpy strony utraciliśm  tylko le* 
cnego u łani; za b iteg o , k ilku  iest r a n n y c h , 
m iędry  ;k tó rem i Podpor. T u rk u łt.  „

W W arszawie d. 17 L ipca 1831.
Szef Sztabu G łów nego Je n e ra ł D ; r ‘t j i  

(podpisano) T om asz Lub  iń sk i.

Je n e ra ł R Jd ig er  przeszedł W .eprc i ze zna* 
oznę częśi ę  sił swoich w kroczył w Podlaski*. 
W iadom ości ud korpusu Je n era ła  C h rza n o w ­
skiego  *ę w tern  lednozgodne , iż  n n o iz ęc  s  
obustronnych  ruchów  , co chw ila trzeba się 
spodziew ać .raźnych w ypadków.

MosKale przechodzę,- P łock ie , taki cierp a* 
li n iedosta tek  żyw ności, że się żyw ili traw ę 
i korzonkam i. C horoby okropnie niszczę 
erm ię . jazd a  zupe łn ie  w ycieńczone: io łn ie r s  
zdem oralizow any i naygorszego ducha . T e­
raz dopiero dotnęwszy się granicy  prs.sk &j 
m a ię  wszystkiego podoitatk  em : i w ieść ości* 
słóy oaulraluości P rus, zupe łn ie  się  n ie  pp* 
tw ierdza.

O negday installow ano n a  ratuszu  g łó w n y m , 
now ego prezydenta m iasto W arszawy Jak :
Leszczyńskiego referendarza , w m iry ice  sza­
now nego S ta. W ęgrzeck eg > , k tśry  z po wo­
do słabość zdrowia , n ie  o .og ł a lu ie y  tan  
zaozelacgo spraw ow ać urzędu. Mow 1 Pizy 
tey uroczystości , pa u ^ te r  i p r i s  w ew nętrz­
n y ch , s ta n . W ę g rzec k ., i prezes icdy  m ufli- 
C )p  l n e y ,  G a rb ń sk i.

Jeden z pierw szych douió handlow ych tu* 
teyszey stulicy , odeb tał lis t a W ied n ia , sa-
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W f t ń ia i ę ty  , i e  i A ustrya  n ie  iest da lek ę  od 
p h ę c z e n i a  się z A n g lią  i F r a n c j ę ,  p rzeciw  
Rossyi. Radźcie s p o k o jn i  ( sę tam  te s łow a)  
po m o c  wczas w am  przy idzie; o b roni i pie- 
n  pdzarli n ie  m yś lc ie .

W ie ś n ia k o m  * d ó b r  O p in o g i r s k ic h  Moska* 
le  pozabie ra li  b yd ło  i k o n ie ;  poszli u sk a rżać  
»if  do g ł ó w n e j  k w a te ry .  Jak ież  było  ich  za- 
Ó t i W e n i e ,  kiedy u y rz e l i  t a r o ,  obok Paszk ie ­
wicza i w łaśc ic ie la  O p in o g ó ry ,  je n e r a ła  W in ­
cen tego  K rasińsk iego  , k tó ry  u d a w a ł  jakęś 
•k ru c h ę .  P rzy s ięg a ł  na w ie rn o ść  Polsce, wśród 
n iebezp .eczeństw  Igo g ru d n ia  1 8 3 0 ,  a ic raz  
w ró c ił  zn o w u  do po d ło śc i ,  po d a w n e m u .

L is t  z W ied n ia  z d. 9  L ipca  r. b . d o n o s i : 
, ,  B ędźcie  spokoyni o los Po lsk i,  odkęd  F r a n ­
c j a  i A ng lia  w zięły  to  n a  a i e b i e , po m o c  
apieszna w p ie n ią d z ach  i b ron i dana  my bę- 
dziw , n ie  p o trze b n e  iu ż  będę sk ładk i .  N ie  
n u ż n a  p isać  w szystkiego , cobytn  w am  m ó g ł  
p o w ie d z ie ć ,  a le  będ ź iie  spokoyni o losy oy- 
czyzny .  W  L i tw ie  w k ró tce  będzie  p o r t  za- 
ię ty  , ies t  iuż  n a w e t  linowa o p rzy w ró ce n iu  
P o l s k i , iaka była  p rzed  r. 1770. W naygor* 
• z y m  raz ie  P o lska  od w p ły w u  Rossyi nw ol-  
m o n ę  zostanie . P rzek lę ta  Choler u ie s t  w iel-  
k ę  dla  Rossyi p o m o c ę ,  bo dla n iey  A n g lia  i 
F r a n c y  a n ie  m o g ę  te raz  w oyska na L i tw ę  
p o s y ł a ć ,  a le  b ron i i p ien iędzy  będzie  dosyć . 
P o ś p e s z ę  i okrę ty  , aby po łoży ć  k o n iec  zgor­
szen iu  p o p e łn io n e m u  p rzez  izęd  P ru sk i  w 
G d a ń s k u  , k tó re  miasto  iest n a p e łn io n e  za­
pasam i dla woyska R essyy ik iego .  M ów iono  
t u  o pobic iu  G ie ig u d a  i z ł ć m  pow odzer  i 
P o l a k ó w ; m n ’e się z d a i e , że  i Rossyyskie  
w oysko  w ie lce  m nsi bydź o s łab ione  i Że po­
m o c  na cza t  leszcze n a d e jd z ie .  A le  na przy ­
p adek  n a w e t ,  gdyby stolica  b y ła  zaięta , za­
wsze A ngl i i F rancy *  P o la k o m  d a l i b y  po­
m o c ,  choćby  przyszło  w o y n ę  Rossyi w yp o­
w iedz ieć .  “

—  U m ieszczam y  następruięcy wypis 2 ligi U 
iednóy  z d a m  w ę g ie r s k ic h , do z n a k o m i te j  P o l-  
k , ; —  “ N ie m a ię c  tu  iak ty lko  gazety  k ra io w e ,  
z nay w iększę  n i e c i e r p l iw o ś c i  w yg lędam y do­
n ie s ień  l i s to w n y c h ,  aby j  ę  c ieszyć  p o w o d z e ­
n ia m i  w ie lk iego  narodu  X IX  w ieku .  S ie d m n a-  
ście  kom ita tó w  w ę g ie rsk ich  podało  p e ty c i e ,  
aby im  było  w olno  d z ia łać  p od ług  n a tc h n ie ń  
ich  serca i biedź , gdz ie  ich  h o n o r  i s z la c h e ­
tn y  głos wolności w o ła .  A le  maTa m n ie m a -  
ney  n i e i n t e r w e n c j i  i z im n a  po li tyka  do ty ka ię  
n i e m o tę  każde  d z i a ł a n i e ,  s tudzę  se rca  i ża­
rn ary sz lach e tn e .  D zie ln i  m ę żo w ie  nasi w ie r­
n i  k a ż d e m u  zap rzy s iężo n em u  obow ięzko«vi , 
d z ia ła ć  n ie  m og ę  d o w o ln ie ,  bez p o gw a łcen ia  
praw k ra io w y ch ,  za ledwo je d n a k  w zględ  te n  
zd o lny  jes t p o k o n ać  n iec ie rp l iw ie  zw łok i 
m a s y ,  a po iedyńczo  m ęż n i  sy n o w ie  nasi sp ie­
szę się zac ięgać  v» w asze szereg i,  w kró tce  
n ay p ię kn iey sza  sprawa pok c  j  w e lu  ob roń ­
ców . Z n a c z n e  p ien ięż n e  składki , m ia n o w i­
c ie  z g ó rn y c h  W ę g ie r  d o j d ę  w a t  w je d n y m -  
że  czasie. W o js k o  nasze iest w r u c h u ,  a le  
n ie  w ie m  czy będz ie  d z ia ła ć .  G d z ież  bo­
w ie m  znali ść d o w ó d z c ę ?  S zano w n y  nestoo 
w o iew n ik ó w  n a sz y c h  n ie  c h ce  p rzy ięc  ża- 
d n ć y  ko m en d y  ; powodów w oiow nika  o zna ­
c z a ć ,  n ie  ies t rzeczę kob ie ty !  Podróż  m ę ż n e ­
go waszego D w e rn ic k ieg o  p rzez  W ę g ry ,  by­
ła  t r y u m f c ln y m  p o c ho dem . Z a z b l iż en iem  
jego w ysy ła ły  ko m ita ty  dep u tac y e  z pow ita ­
n ie m ;  w y p rzęgan o  k o n ie  jego i c ięg m ęto  po­
wóz w śród  o k rzyk ów  radości. Mów ę że po 
nad  g ran icę  zna y d u ie  się do 4 ,000  m ło d z ie ­
ży n a sze j  z u p e łn ie  uzbro ionćy  i o c rek n ię cćy  
na  sposobność n ies ien ia  w am  p o o io c i . Z b  e- 
r a i ę  się oni w  m a ły c h  oddz ia łach  aby n ie  
śc ięgać  zb y tn ie  u w ag i .  D u ch o w ień s tw o  n a ­
sze z zapa łem  sp raw ę  waszę popiera .  N a  o- 
s t e tn ie m  zg rom adzeń  u proboszcz je d e n  m ó­
w ił  z n a tc h n ie n ie m  apostoła i w szystk ie  ser­
ca w am  z iedn a ł ,  “

D O  N I E S I E N I E .
P o trz e b n y  iest cz ło w iek  do dozoru  gospodarstw a i pańszczyzny do m a łe y  wioski o m i l  

i  1 2  od K rikow a o d l e g ł e j ,  k tó ry  dotirze w i nadgrodzony  m  z o s ta n ie ,  leże li będzie  zaa- 
ta y r n  i p i l u y m  —  zgłosi s ię  pod  W izytk i pod  Ń i e  ÓS.


